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Zjazd w Sztokholmie.
PROGNOZY... *

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Korespondent, sztokholm ski „N. 
Fr. Presse“ sądzi, źe z pewnością położenie 
dla pokoju jest wielce korzystne, wypadki 
jednakże nie wezmą obrotu tak  szybkiego, 
jak zrazu przypuszczano.

O PASZPORTY DLA DELEGATÓW 
FRANCUSKICH.

Berlin. (—•; ..Yoss. Z tg." donosi drogą na 
Amsterdam. że radykalni francuscy socyali- 
ści grożą rozpoczęciem strajków w fabrykach 
amunicyi, jeśli rząd nie wyda paszportów 
do Sztokholmu przedstawicielom tej partyi. 
Cenzura, zabroniła omawiania kw estyi po
koju, ze względu na propagandę dla konfe- 
rtncy i w Sztokholmie.

DELEGACI WŁOSCY.
Budapeszt. Z Berna donoszą do „Az Fj- 

sag A: W edług „A vanti“ w ysyłają \yftoscy 
socyaliści siedmiu delegatów  do Sztokholmu. 
Otrzymali oni już paszporty.

O UDZIAŁ SOCYALISTÓW NIEM.
Berlin. (—) „V onvarts" a taku je  ostro rząd 

niemiecki, k tó ry  odmówił wydania paszpor
tów do Sztokholmu przedstawicielom mniej
szości socyalistycznej w Niemczecn. Pismo 
podnosi, że każda próba rządu, aby według 
swego uznania robić różniczkowanie mię
dzy delegatam i przez socjalistów- niemie
ckich wybranymi, musi się spotkać z pro te
stem, gdyż obniża ona w artość udziału de
legatów niemieckich w konferencyi. Zresztą 
w uroczystem oświadczeniu w Wiedniu da
ną jest rękojmia, że wszyscy mają. prawo 
do paszportów.

REPREZENTANT UKRAIŃCÓW 
W SZTOKHOLMIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Socyalistyezny ukraiński poseł 
do Rady państw a W ityk wyjeżdża dziś do 
Sztokholmu na konferencyę.

Przed mową kanclerza.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. K orespondent „N. Fr. P resse“ 
donosi, że kanclerz państw a niemieckiego 
n a  d z i s i e j s z e  ni p o s i e d z e n i u  
Reichstagu w mowie swej p o w o ł a s i ę  
przćdewszystkiem  n a  s w e  p o p r z e d n i e  
o ś w i a d c z e n i a  i podkreśli, że Niemcy 
wogóle trwają przy pierwotnych celach wo
jennych. Równocześnie poda da wiadomo
ści, że wszyscy sprzym ierzeńcy są jednego 
zdania. Łącznie z mową kanclerza Rzeszy 
przyjdzie prawdopodobnie do m anifestacyi 
solidarności sprzymierzeńców, zwłaszcza 
podniesienia serdecznych stosunków z Au- 
stro -Węgrami.

„N. W. Jo u rn a l11 donosi za „Lokal-An- 
zeigerem“, że kanclerz Rzeszy oświadcza, iż 
pierwotne cele wojenne m ogłyby odnośnie do 
wschodu uledz rewizyi. Jódnakże oczekują, 
iż kanclerz wyraźnie odłączy się od zasady 
głoszonej w tak  zwanym pokoju Scheide- 
m anna, ale nie przyłączy się do zdań gło
szonych z innej strony.

„Niemiecki pokój".
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Z Berlina donosi „N. W. Jo u rn a l11, 
o wielkiem zgromadzeniu, jakie odyło się w 
cyrku Buscha z porządkiem dziennym: Nie
miecki pokój. Poseł Reichstagu Alumni o- 
świadczył na. zgromadzeniu, że dla Niemiec 
możliwym jest tylko pokój Hindenbttrga nie 
zaś pokój Scheidemanna.

Ataki wszechniemcdw na A n str^ .
Berlin. (—) „Y orw aorls'1 odpiera gw ałto

wnie atak i prasy wszeclmieiniockioj skiero
wane przeciw socyalistom niemieckim i hr. 
Czerninowi. Wszechniornieckic pisma zda
niem „Y orw aertsu11 prą do wywołania wojny 
między Niemcami a Austryą. Wszech nie
mieckie „A lldeutsche B lao tte r ' piszą, że so
cyaliści niemieccy uważają hr. Czernina za 
sojusznika, chociaż jego polityka usiłuje o- 
czywiście wywrzeć przymus na polityce 
niemieckiej i osaczyć ją. idą ord z Wiedni nu 
i Budapesztem przeciw Berlinowi. Ya te za
rzuty wszechniemców odpowiada ..Yur- 
waerts" ironiczną uwagą, że w myśl ich ży
czeń powinno się pomaszerować na W iedeń, 
Budapeszt, Tryest, zaanektow ać Czechy i 
.Morawy, a w tedy będą zadowoleni.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. B. Kor. R cichstag rozpoczął wczo

raj trzecie czytanie budżetu j załatwi! bud
żet spraw  wewnętrznych. W ciągu dysku
s j i  mówcy obu socyabio - dem okratycz
nych frakcyj podnosili skargi na cenzurę i 
stan oblężenia. Ze strony rządu oświadczo
no, że istnieje ustawowy urządl dla zażaleń 
co do nadużyć cenzury. Potem izba o h ra - ' 
dow ala na<l intorpelacyami w sprawie ce
lów wojennych.

Rozdźwięki w łonie koalicyi.
Berlin. (—) ,,Yoss. Ztg." donosi: W edług 

wiadomości nadeszlych do Amsterdamu, An
glia czuje się zupełnie wyczerpaną obecną 
ofenzywą i chce odwlec walki do przyszłe
go roku. Rząd angielski wobec bardzo silnej 
opozycyi ni© będzie mógł przeprowadzić no
wych powołań. Dostawy broni i m ateryalów 
wojennych z Ameryki do Rosyi są spóźnio
ne. F rancya potrzebuje znowu nowych 
wojsk a Anglia nie może już powiększać 
swych długów w Ameryce, gdyż za barrlżo 
obciąży swój budżet. Opozycya w kołach 
liberalnych przeciw Lloydowi George udrą/, 
bardziej wzrasta.

Niemcy są pewni zwycięstwa.
Monachium. B. Kor. Król Ludwik powró

cił ouogdaj z 14-dniowej podróży, w której 
zwiedził Falatynat, budowle portowe i k a 
nałowe nad' Alenem, oraz bawarskie zwią
zki wojsk na froncie alzackim i lotaryń- 
skim. Odwiedziny w wielkiej głównej kw a
terze dały znowu sposobność do ustnej roz
mowy z cesarzem, Tiindenburgiciu i Lu- 
dendorfem, k tórzy  pod wrażeniem dobrych 
wiadomości o skutecznem  odparciu zacię
tych prób przełam ania, wykonywanych 
przez Francuzów i Anglików i w spania
łych czynów łodzi podwodnych wyrazili 
pewność co d!o dalszego biegu sprawy. Ce
sarz rewizytował króla w T.udwigshoen.

Ostrzeliwanie Zeebrugge.
Londyn. B. kor. Admiralie.ya podaje di- 

wiadomości: Część naszych sil zbrojnych
w Dowrze ostrzeliwała wczoraj rano skute
cznie Zoebrueggo. Kasze siły zbrojne po
wietrzne m arynarki równie wzięły w tein 11- 
dział. Stoczono przeszło 15 w alk pow ietrz
nych, przyezem zniszczono cztery samoloiy 
nieprzyjacielskie a pięć zmuszono do wylądo
wania. Dwa nasze samoloty nie powróciły. 
Jeden  wylądował w Holnmlyi. gdzie go in
tern  owa no.

Do tego oświadcza biuro Wolffa ze źródia 
urzędowego:

1*. Ostrzeliwanie Zeebruegge przez angjtd- 
skie siły zbrojne nie odniosło żadnego sku
tku  wojskowego. Nieznaczna szkoda, mate- 
ryalna niema znaczenia.

2. Żaden samolot niemiecki nie zostai 
zniszczony ani też zmuszony do w ylądow a
nia.

Walki na morzu.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolffa. Jed n a  z na

szych lodzi podwodnych operujących na m o
rzu Śródziemnem, pod komendą uadpoiu- 
eznika Launburga, zaatakowała di. 30 kwie
tnia przed kanałem  La Galise francuski p a 
rowiec transportow y „Oolbort" pojemności 
5394 ton, k tóry  wiózł wojsko i m ateryal wó
jt nny z Ałarsyiii do Salonik i w ciągu pięciu 
minut torpedom go zatopiła.

Szef sztabu adiniralicyi m arynarki.

Oijazd generała Kuka.
Lublin. B. kor. (.biegdaj po południu odje 

clial byiy wojskowy jenerał gidternafor zbrój 
mistrz Kuk. Na dworcu ustawiła się kom
pania, honorowa z muzyką. Na pożegnanie 
przybył jenerał gubernator jenem l-m ajor lir. 
Szeptycki z szefem sztabu jeneralnego, kie
rownik i urzędnicy cywilnego, kom isaryału 
krajowego, członkowie rep.rezentac.yi nie
mieckiej, przedstawiciel ministra spraw za
granicznych, kilku kom endantów obwodo
wych, kom endanci wszystkich oddziałów 
wojsk i zakładów lubelskich. Panie wręcz}- 
ly m ałżonce jenerała K uka wspaniały bukiet.

Uchwały „polskiej dywizyi“ .
W Kijowie — jak  donosi „Diło" za 

..Russkicin Słowem" z dnia 26. kwietnia — 
odbył się zjazd delegatów  polskiej dyw izji 
strzeleckiej, k tóra obejmuje sześć pułków 
piechoty wraz z odpowiednieini forinacya- 
ini konnic y, inżynieiyi i t. d. lich walono 
następujące rezolucye: 1. Polska dywizya 
strzelecka ćKąży do odbudowania niezależ
nej (jeden wyraz skreślony przez* cenzurę 
we Lwowie) Polski. 2. Uznaje prawo wszy- 
tkich narodów do stanowienia o sobie. 3. 

\Yewnętrzny ustrój państwa polskiego, for
mę rządu i obywatelskie prawa ludności u- 
stanowi naród polski za pośrednictwem 
kun ty tuanty , wybranej na podstawie po
wszechnego, bezpośredniego, tajnego i ró 
wnego glosowania. (Punkt czw arty skre
ślony przez cenzurę lwowską). 5. Dla prze
prowadzenia tych wszystkich zadań i dą
żeń uznaje zjazd za' konieczne utworzenie 
armii polskiej. Uchwały powyższe, obok 
delegatów, podpisał kom endant dyw izji, 
gcnei ał-nrajor Bilewski.

Niepokoje w Petersburgu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. Z Bazylei donoszą do „Reiehs- 
post' . Dzienniki m edyolańskie dow iadują się 
z. Petersburga, że wojska z Alińska odmasze- 
row ah do Petersburgu, by przywrócić po
rządek.

Kwestya amunicyi w Rosyi.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Minister woj

uj' Huczków wygłosił na posiedzeniu delega
tów z frontu mowę, w której opisał stan 
dezorganizacji. jak ą  pozostawił stary  rząd 
w wyrobie amunicyi. Zaopatrzenie w am u
n ic ję  jest. teraz o wiele lepsze niż przed dwo
ma miesiącami. Gdy dojdzie do skutku osta
teczna runową z Am eryką, co do transpor
tów, kw estya am unicyi będzie rozwiązana w 
■sposób pomyślny. Kw estya zaopatrzenia w 
środki żywności, zwłaszcza kw-estjra ' paszy, 
stoi bardzo niepomyślnie. W końcu oświad
czył m inister, że jest zwolennikiem demo
k ra ty zac ji armii.

REFORMA FINANSÓW.
Berno. B. kor. „Alatin11 donosi z P eters

burga: Tym czasowy rząd  postanowił ut.wo- 
rzyć kotnisyę dla reformy finansów' pod prze
wodnictwem T e r e s z c z e n k L  Komisya 

ma się składać z zastępców rad}- robotników 
i żołnierzy, kom itetu oficerskiego, ligi chłop
skiej i stowarzyszeń spożywczych.

0 przyszłe  k a rto fle ...
ĆI elefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Wobec doputacyi związku nie- 
inieoko-narodowego, k tó ra pojawiła się u mi
nistra żywnościowego H oefera w sprawach 
aprow izacyjnych, oświadczy! minister, że 
aprobuje myśl, by cały tegoroczny zbiór kar
tofli wziąć w gospodarkę państwową, je
dnakże pozostawić kartofle w posiadaniu 

producentów do chwili kiedy Wędą potrze
bno dla kottsumcyi.

Z parlam entu duńskiego.
Kopenhaga. B. kor. Obie izby parlam entu 

duńskiego odbędą dziś wspólne posiedze
nie, n a  którem  rząd zda sprawę z teraźniej
szej miądzjmarodiowej sjTuacyi politycznej.

Zjazdy ministrów państw  skandynaw 
skich w przjrszłości m ają się odbywać re
gularniej. Następny zjazd odbędzie sic już 
z początkiem jesieni w Kopenhadze.

ZJAZD SOCY ALISTÓW SZWEDZKICH.
Sztokholm. B. Kor. Szwedzkie rek biuro. 

U ( zoraj o tw arto  tu zjazd szwedzkich so
cjalistów  lewicowych. Bierze w nim udział 
2.000 delegatów' szwedzkich i kilku przed
stawicieli zagranicy.

„Małe utarczki**?
Berlin. B. kor. Dzienniki francuskie om a

w iają 'osta tn ie  walki armii wschodniej i sta- 
rają się przedstaw ić je  jako  nieznaczne utracą- 
ki, przy których bynajm niej nie chodzi o wię
kszą tuenzywę. o jakiej mówi generalny 
sztab niemiecki. Tylko „M alin” w zawoalo- 
wanej formie przyznaje, że chodzi o walki w 
większym stylu.

Atak na Brimont.
„Frauki. Ztg-’ pomieszcza szczegó

ły walki na północ od Rebus pod for
tem Hrimond:

Kluczem do zdobycia fortu  Brhnond 
była wieś Loivre, leżąca n a  północnj- za
chód od fortu: o nią też toczyły się zacięte 
wałki. Dba bataliony pułku, k tó ry  zajmował 
oiccpy przed wsią Doivre, z drugiej stronj' 
kanału, musiały od .4 kw ietnia w ytizjm yw ać 
zaciekiy ogień liuraganowy. Przed k ilka 
dniami t.-aia pozycja, przedstaw iała obraz 
strasz nogo zniszczenia, lej przy leju, prawie 
wszystkie urządzenia zniszczone i zawalo
ne. Afimo to co noc nadchodziły posiłki, 
przynosząc nowe zapasy am unicji, odwożąc 
rannych na t j iy ,  naw et w nocy z 15 na 16 
kwietnia, znalazło się w okopach cieple je 
dzenie. O godz. 5 rano rozpoczął się znowu 
Ogieii huraganow y. Na całej linii ostre po
gotowie. O godz. 7 rano ogień doszedł do 
najwyższego napięcia, ja sn y  dzień zaciemni
ły zupełnie obłoki dyńiu i kurzaw y. Grana
ty  pękają bez* przerwy prawie. Obserwato
rzy tylko na. m om enty w ychylają się ze 
swego ukrycia. Podczas gdy wieś. park  i li
nię kolejową pokrył deszcz żelaza. Francu
zi uderzyli z, obu stron. Z przodu symulo-

cuzi. „Szybki ogień!11 Nieprzyjaciel za trzy
muje się. cofa. K rótka przerwa! Nagle na 
pozyeyi jego ukazują się karabiny  m aszyno
we. padają g ranaty  karabinow e, k tóre do
noszą trzy, cztery razy  ta k  daleko, jak  n a
sze granaty. Powroli podsuw ają się Francuzi 
ku garstce obrońców. Zmniejsza się ona co 
chwila, oficer z ośmiu lj^Jźmi broni rowu. 
biegnącego ku Brimont. Po kolei padają, ale 
obrona trwa, zacięta — namiętna. W strzy
muje ona na chwilę a tak  nieprzyjaciół.

Tym czasem  dragą część broniących się 
naszych zepchnął a tak  bardziej na południe 
od dworca i folwarku. Tu. pod „bram ą bran
denburską-1 walczą trzy godziny, bez żadnej 
osłony. Walą granatam i ręcznymi, dłonie 

parzą lufy. Przypadkow y strzał i cały m a
gazyn granatów- wylatuje w powietrze. Bez 
amunicjo! To już koniec! Major, ad ju tan t i 
kilku ludzi cofają się powoli ku kawernom.

A djutant z sierżantem  postanaw iają się 
przebić ku Brimont. Francuzi są tuż za nimi, 
obsadzają wejścia rowów. Oficer w ypada, z 
rewolweru wali do najbliższego Francuza, 
sierżant za nim. -bije granat, ale obaj zdo
łali już ukryć się w rozwalonym baraku i na
rzucić na siebie kilka desek. Co dalej. Do
piero południe,-m uszą czekać do nocy. P rze
klinają powoli w lokące się godziny. Wre-
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wali ty lko atak . Była to  znana tak ty k a  Ni- 
velle'go, rodzaj o be eg, którem i chciano 
zgnieść obrońców-. Tu po raz pierwszy zasto
sowano ją  na wielką skalę.

Nieprzyjacielowi udało się w targnąć do 
ol.u sąsiednich odcinków-, o czeiu bataliony, 
broniące Loivre, nic nie wiedziały. Godzina 
7 min. 36. Z prawej flanki uderza nagle gę
sty ogień karabinów-}-, k tó ry  się coraz bar
dziej wzmaga. Alarm! W szystko,co żyje, na 
górę! Francuzi, w niebieskich i zielonkawych 
płaszczach, pędzą już o d  t y l u .  wzdłuż li
nii kolejowej, w gęstych masach. W moment 
obsadzili wyjścia rowów karabinam i m aszy
nowymi, g ranaty  ręczne padają z trzaskiem  
i hukiem. S traszna walka wręcz! Krzyki! 
Jęki! Francuzi wzywają po niemiecku: ..Pod
dajcie się!" Część załogi dostaje się do nie
woli. wysirzelawszy w szystkie naboje.

Niema czasu do nam jslu . A rtylerya fran
cuska bije w okopy. W szyscy dążą do kana 
łu. G momencie m ały oddział niemieckich 
jeńców, oficerów i żołnierzy, znajdują się 
bez opieki Francuzów. F;z}-bkie postanowie
nie! Uciekać! Nie wszystkim się udaje, ale 
część uchodzi i ci przynoszą do sąsiedniego 
batalionu wiadomość o utracie wsi Loivre 
i otoczeniu przez nieprzyjaciela.

Francuzi — trzeba im to przyznać — w y
konali a tak  z nadzw yczajną szybkością. 
Dziewięć m inut kilometr! wszystko jak  w 
zegarku. Sztab b a ta lionu ,. k tó ry  przy wale 
kolejowym stal tuż za stacyą. i folwarkiem 
Łoicie, zwraca natychm iast front. 30 k a ra 
binów na północ i zachód, skąd pędzą Frań-

szcie zapada wieczór, ale rówmocześnie zja
wiają się i Francuzi. Szukają zbiegów, cho
dzą prawie po nich, biją granatam i ręcznymi. 
Wreszcie świst! Nagle odzywają się nasze 
ciężkie, oczyszczając pole. Francuzi znikli, 
oficer z sierżantem zrywają się i w nogi. 
Sto metrów w gw ałtow nych skokach. Spo
strzegli ich —  karabin maszynowy zam iata 
wokoło. Na ziemię — w głębi leja. Znowu 
naprzód! Grad pocisków otacza ich. Znowu 
leżą. Droga daleka — poprzez puste zbocze 
Brimont. 1500 metrów. Ale odwaga starezj-— 
wreszcie docierają do pierwszych posterun
ków niemieckich.

Ale i sztab pułkowy niemało miał roboty. 
Wraz z rezerwą pięciu karabinów m aszyno
wych stal w pobliżu pozycji bateryi. Nagle 
pole przed nim zaroiło się od żuawów i tur- 
kosów. Francuzi dotarli do wsi Bermericourt.. 
Bronić! Karabin}- maszynowe trzą.skają. 
Gdzie baterya? Strzela na przedpole. Źle — 
na prawo! W ydarzają szybko dwie arm aty 
z ukrycia pozyeyi na otw arte pole. Ordynan- 
si chw ytają za kola. kanonierzy częściowo 
ranni -— zastępują ich na ochotnika nawet 
telefoniści. Grad kartaczy  w pada w szeregi 
napastników. Na chwilę zostali wstrzymani. 
Nadbiega pędem rezerwowy trzeci batalion, 
trzj- kompanie rozwijają się i w ałka rozpala 
się gwałtownie. Znowu huczy, świszczy, trze
szczy wszystko dokoła, karabiny arm aty, 

karabiny maszynowe. Jeszcze chwila, od 
północj- idzie drugi a tak  z naszych rezerw, 
nieprzyjaciel cofa sic. a  Brimont w naszych 
rekach.

Zakazy w okupacyi niemieckiej.
- Szef sztalm cywilnego przy generał-guber- 
natorstw ie warszawskim i zabronił używa
nia dla celów szkolnych map: 1) wydanych 
u Fr. Karpowicza w W arszawie, p rzedsta
wia jąej-c-h rozwój Polski od 959— 1809 r.: 
2) map ściennych Polski prof. Józefa Skro- 
czyńskiego o podziałce 1 : 1075.000. wyda
nych przez Doboszyńskiego, Lwów—Steni 
sławńw: 3) mapy z napisem: Polska w- roku

1770. Skala 1 : 1.500.000. wydanej przez 
Uranię w- Warszawie.

Nadto dodano kom entarz, w którym  in
spektorom szkół polecono zakaz przeprow a
dzić skrupulatnie. Równocześnie zaznaczo
no. iż wogóle przy zwiedzaniu szkół należy 
zwracać uwagę na  treść map.

W kolach pedagogicznych K rólestw a — 
jak o tern donosiliśmy — powstał projekt 
utworzenia Związku Wydawniczego, który 
by miał na celu rozpowszechnienie w społe-
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czeństwie dobrych a tanich podręczników 
szkolnych. W skład Związku Wydawniczego 
wejść miały: Zakład narodowy im. Ossoliń
skich we Lwowie, oraz dwie organizacye 
nauczycielskie: „Stowarzyszenie41 i „Zrzesze
nie

Odpowiednio opracow any projekt przed
stawiono -władzom okupacyjnym  do zatw ier
dzenia. Świeżo nadeszła deeyzya władz o 
kupatyjnych niemłeekłoh, wedle której w ła
dze te odmawiają projektowi swej sankcyi

Obrady u ks. arcyb. Kakowskiego.
K orespondent .Nowej Reform y44 przynosi 

szereg szczegółów' o obradach, które, jak  
powiada, odbyły się w soDOtę u  arcybiskupa 
warszawskiego Ks. K akowskiego. Przybyli 
na nie po jednym  członkowie wszystkich 
stronnictw , oraz zrzeszeń stronnictw , dzia
łających w Królestwie. Ks. arcybiskup — 
zawsze według korespondenta „N. Refor
m y44 —  zadawał każdem u z przybyłych trzy 
pytania a mianowicie odnośnie do: „1. usto
sunkowanie się do regenta; 2. do rządu, czy 
to  poprzedzającego objęcie władzy przez re
genta, czy też przezeń mającego być powo
łanym ; 3. co do roli Rady Stanu po odpo
wiedzi władz okupacyjnych na uchw ały z t. 
m aja44. Każdy z zapytanych udzielał odpo
wiedzi. Rezulttem  n a ra d 'b y ła  według ..N. 
R eform y44, „zgoda w szystkich obecnych, żo 
konsolidacya dokonać się może tylko na 
gruncie konkretn ie postawionych celów, a 
jednym  z dominujących i elów w obwili obe
cnej jes t osoba regen ta4'.

Inform acye ,.N. Reformy" będą potrzebo
wały dalszego uzupełnienia, gdyż z poda
nych przez nią szczegółów niewiele można 
wyciągnąć konkretnych danych. W szcze
gólności nie wiadomo, czy na zebraniu byli 
obecni poszczególni członkowie stronnictw  
i zrzeszeń, w ystępujący osobiście i ty lko w 
imieniu własnem, czy też reprezentanci par- 
ty j. przez nie wydelegowani. O żadnej też 
wiążącej uchwale korespondent „X. Refor
m y44 nie mówi, jedynie wspomina o . zgodzie 
w szystkich obecnych44, o „nabraniu przeko
nan ia44 itd. itd. C harakter zebrania i rezulta
ty  obrad nie są przeto jasne i wyjaśnią się 
dopiero po nadejściu dalszych szczegółowych 
inform acyj.

MOZAIKI.
(Tłuszcz i białKO ze zboża. — Biały mech mate- 
ryałem opałowym. — Skóra za srebro. — 125.000 
ubrań dla niezamożnej ludności w Niemczech. — 
Życie ludności w Niemczech. — Życie nocne w 

'Berlinie. — Maksym Gorkij, apostoł pokoju.
Niezmordowana w owocnej działalności nie

miecka technika dokonała bardzo doniosłego 
wynalazku, mianowicie udało się jej wydzielić 
z ziarna zbożowego zarodek, kitorego skład 
chemiczny przypomina jajo kurze. Wszystkie 
wielkie młyny zaprowadziły już to oddziela
nie kiełków, które następnie w olejarniach prze
rabia saę na olej, białko i jadalne tłuszcze. 
Mąka białkowa, którą się przytem otrzymuje, 
ma zawierać półczwarta razy więcej energii 
spożywczej od mięsa. Tegoroczne zbiory zbóż 
prawdę w całości będą przerobione w wyżej po
dany sposób. Ilość mąki nie zmniejszy się przy
tem, iiatomiast smak jej się poprawi, znikną 
z niej nowiem wszystkie kwasy tłuszczowe, 
które dotychczas niejednokrotnie nadawały jej 
amafc gorzki i woń stęchłą. Jeden wragon ku- 
kprydzy dostarczy surowca na pięć centnarów 
margaryny.

*  *  *

Innego również ciekawego odkrycia dokonał 
szwedziki inżynier, Karol Avdsson, któremu 
udało się ze zwykłego mchu otrzymać- materyał 
opałowy. Sporządza on z niego rodzaj brykie
tów, które zawierają o 17 proc. więcej cieplika 
niż takaż objętość drzewa. Jest jednak ttcwe- 
stya, czy koszta przeróbki surowego mchu o- 
płacą eię?

*  *  *

Pewien amerykański handlarz skór stwier
dził, że waga skóry „szewro44 odpowiada dokła
dnie w cenie tej samej wradze srebra. Wobec 
tego mogłyby banki z równą korzyścią trezo- 
rować bale skóry, jalk sztaby szlachetnych me
tali. Wojna spowodowała wprost niesłychane 
zużycie i podrożenie tego artykułu. W żadnym 
kraju niema większych zapasów' skór. W 1913 
Niemcy sprowadziły za 380 milionów marek 
skór bydlęcych, lecz po wojnie będzie niemo- 
żliwern sprowadzić je w takiej ilości; więk
szość krajów neutralnych zabroniła już wywozu 
wszelkiego rodzaju skór. Najbardziej spotrzebo- 
wuje skóry Anglia: Od początku wmjny wr prze
ciągu półtrzecaa roku wyprodukowała 40 mi
lionów par różnego rodzaju butów dla celów 
wojennych. We wszystkich krajach świata po
czyniła ona od dawna olbrzymie zamówienia 
na skóry. Pojawienie się państw centralnych 
jako kupców po wojnie podniesie ceny tego 
materyału jeszcze bardziej. Pięć lub ośm lat 
upłynie, zanim się stosunki na rynku skórnym 
jako tako uregulują. We wszystkich państwach, 
nie wyłączając Ameryki, ilość bydła spadla 
bardzo poważnie. Sprowadzenie jej do pierwot
nego stanu nic da -się tak prędko osiągnąć.

* * *
Szczęśliwe Niemcy! Podczas, gdy my za naj

lichsze wyroby sukienne musimy płacić fanta
styczne ceny, według widzimisię kupców, tam, 
mimo umiarkowańszych cen konfekc.yj, rząd

zaopatruje w ubrania sam biedniejszą ludność. 
Właśnie urząd odziewania polecił fabrykom nie
mieckim sporządzić 125.000 ubrań cywilnych, 
które po tanich cenach będzie się sprzedawało 
niezamożnym. Ozy u nasby się coś podobnego 
nie przydało?

* * *
W tychże Niemczech nie zapomniano jeszcze 

dobrze jeść i dobrze się bawić. Niedawno ber
lińska połicya odkryła tajny lokal „Pod Lipa
mi44, zajmujący całe piętro dużej kamienicy, 
gdzie nocami mieszane towarzystwo nieźle się 
bawiło. Najciekawsze, że jako „clou1- zmysło
wych uciech stanowiła tam zwyczajna... pieczeń 
-wieprzowa. Zresztą ceny tej pieczeni i innych 
specyałów nie były nazbyt skromne. Zakład 
doskonale się rozwijał, ale zdradziły go liczne 
automobile, zajeżdżające nocami pod nr. 15 
„Unter den Linden44. Biedni ci homonovusy!

*  *  *

Przybyły z Moskwy inwalida, węgierski ofi
cer, opowiada o spotkaniu i rozmowie 7. Mak- 
symem Goikijem, który zajmuje w nowym 
rządzie fotel ministra sztuk pięknych. Poeta 
jest pełen optymizmu co do możliwości pokoju, 
którego od początku wojny był najgorliwszym 
orędownikiem. W swych rozważaniach o woj
nie, które wypowiedział przy łożu węgierskie
go oficera, podniósł niemoralność dotychczaso
wej kultury, wspierającej się na antagonizmach 
narodowych. „Nasza praca i twórczość przed 
wojną — mówił — nie była taka. jak być po
winna. Brakowało miłości bliźniego. Teraz je
dnak wszystkie ludy zespoli w miłości wspólną 
cierpienie. Międzynarodówka przyszłości, to nie 
soeyalizm, tylko miłość bliźniego. To jest pe
wne. Wierzę w zbliżający się wiek braterstwa 
tak silnie, jak wierzę w Boga'4. L. T.

Watki na zachodzie.
KOMUNIKATY ANGIELSKIE

Wiedeń. K om unikat angielski z dn. 13 hm. 
godz. 3 po poł.: Ubiegłej nocy odbyły się 
utarczki patroli na półn. za-ch. od S a i n t  
Q u e  n t i  n i n a  półn. wschód L e v i z g o -  
i r(?). Nieprzyjaciel poniósł s tra ty  w nie
których -wysuniętych punktach. Walka w 
B u l l e c o u r t  toczy sic dalej. Minionej 
nocy posunęliśmy nasze pozycye na zacho
dnich zboczach „pagórka Grónlandzkiego44 
na póln. od rzeki. Z nastaniem  nocy został 
odrzucony a tak  nieprzyjacielski, na  wschód! 
od cm entarza w R o e t u ,

Dn. 13. b. m. wieczorem: Wczesnym ran
kiem w ykonał nieprzyjaciel dwa now-e a ta
ki n a  pozycye w linii H indenburga na 
wrschód od Bullecourt. Oba razy odrzucili
śmy go. W rowach naszych pozostało wiele 
nieprzyjacielskich zwłok. Podczas osta
tnich 10 dlni utrzym ali A ustralczycy świe
tnie swoje pozycye w  tym  odcinku, odparł
szy w' tym czasie conajmniej 12 k on tra ta
ków. Znaczna część wsi B u 11 e c o u r t, 
leżącej na linii H indenburga jest obecnie w 
naszych rękach. Na północ od ś c a  r  p e u- 
miościły się nasze wojska podczas dnia w 
domach znajdujących się w zachodniej czę
ści R o e u x i posunęliśmy się naprzód na 
zachodnich zboczach „wzgórza Grenlandz
kiego44, przyczem wzięliśmy kilku- jeńców.

KOMUNIKATY FRANCUSKIE.
Wiedeń. K om unikat francuski z 12 hm. 

godz. 3 po poł.: Podczas nocy była mniej ży- 
wa działalność arty leryi na O h e m i n e d e s 
D a m e 3. Nasze baterye skierowały ogień 
niszczący na niemieckie fort.yfikacye i w ysa
dziły w' powietrze skład amunicyi na póln. 
wschód od J  u v  i u c o u r  t. Utarczki patroli 
w pobliżu P a n t h e o n u ,  na. połudn. P a r -  
g n y  i wT S z a m p a n i i  w lasku na zachód 
od góry O o r  n i  11 e t. Na lewym brzegu rze
ki M o z y  trw ała przez całą noc gwałtowna 
w alka arty lery jska w okolicy lasu A v o -  
c o u r t .  P iechota nie brała udziału w wal
kach. Nasze oddziały w targnęły w linie nie
mieckie na  północ od P o e z o n v a u x. jako- 
też w kilku miejscach w A 1 z a  c y  i. W od
cinku Ammerzweiler wzięliśmy pew ną liczbę
jencow.

Dn. 12 bm. godz. 11 w nocy. Dzień od
znaczył się działalnością naszej artyleryi. 
zwłaszcza na południu od St. Q u e n t  i n i, 
na płaskowzgórzu na północ od A i s n y  i 
w S z a m p a n i i .  W pobliżu V e r  d u n o- 
strzeliw ały nasze baterye z pomyślnym sku
tkiem  niemieckie fortyfikacye w łesie A v  o- 
c o u r t .  P iechota wzięła udział tylko w je 
dnym  wypadzie urządzonym i świetnie prze
prowadzonym przez nasze oddziały wywia
dowcze.

EKSPEDYCYA WOJSK AMERYKAŃ
SKICH DO EUROPY.

Berlin. (—) „Voss. Z tg." donosi z Londynu, 
że komendantem  pierwszego korpusu eks
pedycyjnego am erykańskiego do Europy zo
stał gen. Pershing. Korpus ten ma liczyć 10 
tysięcy ludzi i składać się głównie z oddzia
łów' technicznych, artyleryi nowego typu 
tanków. Przewóz do Europy ma być przy
spieszony, aby w ten sposób podtrzym ać wo
jenny nastrój Ameryki.

KRONIKA.
Kraków, 15 maja.

Jedną z dotkliwych plag ludności kraik,ow- 
skiej jest plaga kurzu. Brak wody utrudnia skru
pianie ulic, magistrat nie może zniewalać stró
żów' kamienicznyeh, jeżeli sam zbacza z drogi 
przepisów. Przed domami lożą na chodnikach 
i pryncypalnyeh ulic (np. Karmelicka i Łob
zowska) długie i wysokie smugi nawianego 
śmiecia i piasku, jakby w jakiem opuszczeniom 
mieście, a wiatr przenosi te wydmy z miejsca 
na miejsce, jalk na Saharze. Stan wojenny nie 
powinien jednak służyć za pretekst do takiego 
zaniedbania, zwłaszcza, że nasze osłabione 
organizmy dostępne są, jak nigdy przedtem, 
strasznemu wrogowi: g r u ź l i c  y. Publiczność 
domaga się od władzy, by dopilnowała energi
cznego -skrupiania chodników choć dwa razy na 
dzień. Wyjątkowe czasy uzasadniałyby i wyją
tkowe zarządzenia, jak ńp., by Stróże (jak to 
było i jest w zwyczaju w Warszawie) skrupiali 
przed swoim domem także i ulice do połowy, 
przynajmniej na czas wojny, gdy magistrat nie 
może zajmować się tak wydatnie porządkiem, jak 
w czasie pokoju. Magistrat jednak mógłby tym
czasem skraplać choć planty obficie rano i wie
czorem, by Krakowianin choć tam mógł coś 
niecoś odetchnąć, bo inaczej zmiatać nas będą 
babcyle, nie gorzej od kul na froncie.

Obce banki wysyłają do GalicjTagentów dla 
wyławiania pożyczki wojennej, czynią bowiem 
starania, aby wykazać jak najwyższe sumy po
za rejonom swego działania. Jak  nam donoszą 
Boden Credit Anstalt vvystarał się w' minister
stwie kolejowem o zlecenie dla poszczególnych 
wszystkich dyrekcyj kolejowych i dostawców, 
aby subskrybowano VI pożyczkę tylko w tej in 
stytucyi, co wielce utrudnia zadanie krajowym 
instytucyom i odbiera im zysk, jaki daje ofia- 
rowana przez rząd prowizya. Podobnie urządzi
ły się wszystkie wielkie banki wiedeńskie, są
dzimy jednak, że publiczność subskrypcyę za
łatwiać będzie solidarnie tylko w- polskich ban
kach.

„SKŁADY BRONI“ W STAREJ GRECYI.
Berno. B. kor. G-reekie poselstwo zaprze

cza w' „B eraer T agb la tt"  tendencyjnej w ia
domości dzienników' francuskich, jakoby kon
trolne organa en ten ty  znalazły w S tarej Gre- 
cyi składy broni.

AUDYENCYE CESARSKIE.
Wiedeń. B. Kpr. Cesarz wysłuchał wczo

ra j zwykłych referatów  i przyjął na spe- 
cyalnych posłuchaniach m inistra jenerał- 
majoTa Hoefera i przewodniczącego urzędu 
żywnościowego jenerał - majora Land- 
wehra.

Z miasta.
O MIĘSO, WĘDLINY 1 TŁUSZCZE. Dziś 

w południe pojawiła się w prezydjnun miasta 
depiitacya cechu rzeźników i masarzy, złożona 
ze starszego ceclm. p. W incentego Waydy i 
członków wydziału p. Józefa Bialika, Dra Jo 
zafata Prochowekiego i p. Andrzeja Różyckie
go, w sprawie katastrofalnego braku mięsa, wę
dlin i tłuszczów w Krakowie. Deputacya przed
stawiła wiceprezydentowi J. K. Fedorowiczowi 
krytyczne położenie w rej dziedzinie aprowiza
c ji miasta, spowodowane tern, że galif.yj.4ki za
kład obrotu bydłem ograniczył prawie do jednej 
czwartej normalnego zapotrzebowania dostawę 
materyału rzeźnego dla naszego miasta. Wczo
raj nadeszło do Krakowa ogółem 71 sztuk by
dła, z czego 8 sztuk zarezerwowano dla kuchni 
obywatelskich, 30 cieląt i 17(5 sztuk nierogaci
zny. W dniiiŁ dzisiejszym zakład nie dostarczył 
wmgóle żadnego bydła i cieląt, nadesłał tylko 
61 sztuk trzody.

Materyał rzeźny, dostarczany dla Krakowa 
przez zakład, należy do najgorszego gatunku i 
często wprost nie nadaje się na rzeź. Lepsze 
gatunki bydła i trzody przeznacza się dla admini- 
stracyi wojskowej, względnie, odnośnie do nie
rogacizny, na wywóz z kraju. Pomimo wielkie
go wyniszczenia stanu bydła i trzody, zakład 
wr ciągu bieżącego miesiąca ma dostarczyć ad - 
ministracyi wojskowej koło 10.000 sztuk, po
nadto kontyngent trzody, przeznaczony na wy
wóz z kraju, wynosi 8000 sztulk miesięcznie — 
jak to stwierdzono na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej.

Ta olbrzymia eksploatacya materyału rzeźne
go z Galicyi grozi zarówno wyniszczeniem by
dła i trzody, jak i zupełnem ogłodzeniem na
szych miast, szczególnie Krakowa i Lwowa. 
Stosunki obecne nie mogą być dłużej cieipiane. 
Deputacya prosiła wieepr. J. K. Fedorowicza, 
by zarząd miasta poczynił wszelkie możliwe 
kroki, aby Kraków otrzymywał regularnie ko
nieczną ilość na pokrycie miejscowej konsum- 
c.yi bydła i trzody. Przytem oświadczyli człon
kowie deputacya, że jeżeli bezzwłocznie nie na
stąpi znnana na lepsze, masarze i rzeźnie j7 bę
dą zmuszeni zamknąć swe warsztaty i sklepy', 
a personal rozpuście. Nfe możliwem jest bowiem 
przy obecnej ilości materyału rzeźnego prowa
dzenie większych przedsiębiorstw, ponieważ 
koszty administracyjno nic znajdują pokrycia. 
W końcu deputacya zwróciła się uwagę prezy- 
dyunr miasta na fatalne następstwa, jakie nie
dostatek mięsa i wędlin, szczególnie zupełny 
brak tłuszczów, spowodować może.

Wiceprezydent J. K. Fedorowicz przyrzekł 
deputaeji poczynić stosowne kroki, by zakład 
obrotu bydłem dostarczał dla. Krakowa odpo
wiedniej ilości materyału rzeźnego.

Spodziewamy się, że zarząd miasta użyje tu 
całej euerg-ii, aby stan aprowizacj i w tej dzie

dzinie poprawić. Sprawą tą powinni również e-
nergieznie zająć się posłowie miejscy, szczegól
nie Dr Leo i uzyskać od rządu zupełny zakaz 
wywozu materyału rzeźnego z kraju, oraz ogra
niczenie kontyngentu, przeznaczonego dla ad- 
liiinistraeyi wojskowej.

WYKŁADY O NIEBEZPIECZEŃSTWIE ZA
RAZY. Nową serj'ę wykładów o niebezpieczeń
stwie zarazy, zwłaszcza wenerycznej, i o obro
nie przed tem niebezpieczeństwie, urządza wy
dział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
ramach powszechnych wykładów uniwersyte
ckich w najbliższych dniach w Krakowie. 
Wszystkie te wykłady odbędą się w Collegium 
Novum (uniwersytet przj- plantach) w sali Ko
pernika na II piętrze. Osobne będą wykłady 
dla kobiet, osobne dla dorosłych mężczyzn, o- 
sobne. wreszcie dla młodzieży uniwersyteckiej, 
a osobne dla starszej młodzieży rękodzielniczej 
i handlowej. 'Prelegentami będą: prof. uniw. Dr 
Krzyształowicz, kierownik oddziału dermatolo
gicznego w szpitalu św. Łazarza, Dr Franciszek 
Walter, a dla kobiet asystentka uniw. Dr Wan
da Radwańska. DJa mężczyzn i kobiet obrano 
na wykłady dni wolno od pracy: czwartek 17 
i niedzielę 20 b. m.. a godzinę popołudniową 
(3 pop.), dla młodzieży zaś godzinj' wieczorne 
(7 wir oz.) w piąte/k 18 i w sobotę 19 b. m. 
Wstęp na wykłady bezpłatny, a karty wstępu 
wydawane będą przy wejściu mi salę. Dyżury 
na wykładach objęła młodzież uniwersytecka 
z wydziału lekarskiego.

III KONCERT SYMFONICZNY w abonamen
cie orkiestry, złożonej z mn/jtków garnizonu 
krakowskiego pod dyrekoyą Dra Jana Plessa, 
odbędzie się w poniedziałek dn. 21 b. m. w tea
trze im. Jul. Słowackiego. Program zapowiada,: 
uwerturę Borlioza ..Karnawał rzymski", Selioen- 
berga dzieło symfoniczne ..Jasna noc44, dalej 
pierwsze publiczne wy konanie nowości polskiej, 
K. Sucheniego poematu sjnnfon. „Narodziny 
Wenus"4, wreszcie Wagnera: Wstęp i śmierć
Izoldy z ..Tristana i Izoldy". Bilety' sprzedaje 
kasa dzienna w teatrze miejskim.

ZADANIA SZKOŁY LUDOWEJ. W Związku 
polskiego nauczycielstwa ludowego powstała 
komisya szkolna, złożona z sil fachowych, oraz 
osób znajmującj'eh się sprawą wychowauia i 
nauczania. Zadaniem komisji jest opracowanie 
programu naiuki dla jednolitej 8-kl. szkolj- lu
dowej. Komisya zaprasza nauezj ciełstwo, oraz 
wszystkich, rozumiejących doniosłość wychowa
nia ludowego na referat p. dyretktroa Bernadzi- 
kiewicza „O celach i zadaniach szkoły ludo
wej44, który odbędzie się we środę dn. 16 b. m. 
o godz. 61/2 wieczór w  lokalu Związku, Ry
nek 29, II.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Stosownie do 
roz.porządzenia ministerstwa handlu z 29 kwie
tnia 1917 gal. Dyrekcya poczt oznajmiła gal. 
urzędom pocztowym, że wkrótce wydane będą 
nowo znaczki listowe po 15, 20, 25 30 hal da
lej kurtki pocztowe pojedyncze po 8. podwójne 
po 8—8 łi„ listy kartkowe po 15 h„ z portre
tem cesarza Karola I. oraz znaczki pośpieszne 
po 2 i 5 h. w zmienionym formacie, Do bezpo
średniego wytłaczania, znaczków 15, 20 i 25 
halerzowych używane będą odtąd sztunce z no
wym wizerunkiem.

Dotychczasowe znaczki 15, 20. 25 i 30 hale
rzowe, znaczki pospieszne, pojedyncze kartki 
po 8 h., podwójne po 8—8 h,, oraz kartki li
stowe po 15 h. są ważne w obiegu tylko do 31 
października 1917 r., a bezinteresowna ich wy
miana nastąpić może na inne znaczki w ciągu 
miesiąca listopada 1917

Z Polski i ze świata.
KURSA DLA URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH 

W WARSZAWIE. W sobotę wieczorem w szko
le im. Reja w Warszawie odbyło się otwarcie 
kursów dla urzędników sądowych, zorganizo
wanych przez departament sprawiedliwości Ra
dy Stanu. Na uroczystość między innymi przy- 
hjli: Stanisław Bukowiecki, dyrektor departa
mentu sprawiedliwości, p. St. Janicki, dyrektor 
departamentu gospodarstwa społecznego, p. 
Muller, prezydent, sądu apelacyjnego w Lubli
nie, oraz przedstawiciele władz okupacyjnych. 
Posiedzenie otworzył przemówieniem p. Wa
cław Makowski, wicedyrektor departamentu 
sprawiedliwości. Kurs ma trwać dwa miesiące 
w godzinach wieczornych, a program obejmuje: 
Prawoznawstwo ogólne, Al. Mogil.nicki; zasady 
postępowania cywilnego, Pohoreeki; zasady po
stępowania karnego, Sobolewski; organizacya 
administracji sądowej, J. Higersberger; biuro
wość sądowa, Kinel; wykonywanie wyroków 
sądowych, Niedzielski; wyroki karne i więzien
ne, Bruśnidd; dochodzenie i śledztwo, Śląski; 
hipoteka, Światopelk-Zawadzki, oraz opłaty są
dowe — vacat. Na kursy zapisało się 104 słu
chaczy, w tem 35 kobiet. Pierwsze prelekcye 
wygłosili pp.: Mogilnlcki i Światopełk-Za-
wadzki.

ZAMKNIĘCIE POLITECHNIKI W WAR
SZAWIE. Z Warszawy donoszą: Bezrobocie 
młodzieży wszystkich imzelń wyższych war
szawskich trwa w dalszym ciągu. Spolkój je
dnak ani razu nic został naruszony, ani w gma
chu uczelń, ani na ulicach. Rektor politechniki 
prof. Pa.sc.like otrzymał d. 12 b. m. od „Giril- 
yerwaltung44 polecenie zaniknięcia politechniki. 
1. wejścia do gmachu wywieszono tablicę, żo 
wykłady są zawieszone. Termin otwarcia nie 
jest podany.

Uniwersytet dotychczas nie jest zamknięty: 
wykłady jednak wskutek bezrobocia studen
tów nie odbywają się.

MEDAL KOŚciuSZKOWSKI. W „Kur. wnr- 
pziawskjńn" czytamy: Piękną pamiątkę słotnej 
rocznicy zgonu „Naczelnika w sukmanie4' sta

nowić będzie, bez wątpienia, medal wybity
właśnie wr Warszawie ku czci jego. Na jednej 
strome medalu wid zim j' udatnie wykonane po
piersie jenerała z napisem w otoku: „Tadeusz 
Kościuszko * 1746 f  15-X-1817". Na stronie 
odwrotnej widnieje kopia znanego obrazu 
Grottgera, przedataiwiającego pachole polskie, 
całujące sarkofag bohatera, oraz napis: „Pocho
wany na Wawelu" i1 daty: „1817—1917“.

WYSTĘPY P. PILARZ - MOKRZYCKIEJ 
W WARSZAWIE. Znakomita nasza piimadon- 
na Marj-a Pilarz-Mokrzycka występuje obecnie 
w operze warszawskiej, przyjmowana entuzyap
etycznie przez tamtejszą prasę i publiczność. 
W świetnych swych partyach, znanych u nas 
ze sceny i estrady, zdobyła sobie p. Mokrzycka 
całkowicie warszawski świat muzyczny, a kry
tyka tamtejsza niema wprost słów1 pochwal i 
uznania dla wspaniałego jej śpiewu i doskona
łych kreaeyj artystycznych. Po „Halce" i „Fau
ście" odniosła znakomita śpiewaczka niebywa
łe tryumfy , w „Madame Butterflj ', „Eugeniu
szu Oneginie44 i jako Minii w „Cygantryi \

KOMISYA NAUK WOJSKOWYCH. Rozkaz 
komendy Legionów- polskich zupo w iada utwo
rzenie komisji nauk wojskowych i określa jej 
zadanie, jako „odrodzenie polskiej nauki w oj
skowej i pomoc w wykształceniu". Zorganizo
wanie tej koinisyi komenda poleca pułk. Janu- 
szajtisowi, przyczem do współpracy powołani 
oficerowie polscy. Do współpracę' w kierunku 
realizacji zadań komisyi zaproszone będą tak
że osoby cywilne: historycy, statystycy, geo
grafowie, ekonomiści i t. d.

ZMNIEJSZENIE RACYI ZIEMNIAKÓW.
„Kur. warszN donosi: Z rozporządzenia władz 
okupacj:juych normę ziemniaków; począwszy od 
42-go okresu, t. j. oa dn. 14 b. m. zmniejszono 
do 7 funtów na okres dwiutygodniowj'. Cena 
ziemniaków wynosić będzie 10 fen. za funt.

DEMONSTRACYE ŻYDOWSKIE W WAR 
SZAWIE. Z powodu żydowskiego święta wio
sny „Lag-bojner" zwanego, żydowskie warszaw
skie OTganizacye nacjonalistyczne zorganizo
wały pochód młodzieży. Tworzyło go kilka ty
sięcy młodzieży żj'dowskiej ze sztandarami. 
Przed ruszeniem w drogę kilka oddziałów' skau
towych ze sztandarami złożyło raport w języku 
hebrajskim naczelnemu komendantowi skautu 
żydowskiego, p. Weifrzmanowi. Po drodze przy
łączyły się do pochodu związki skautowe, sto
warzyszenia młodzieży akademickiej, oraz inne 
organizacja starszej młodzieży, również ze 
sztandarami. Dodać należy, że święto „Lagboj- 
ner44 ma dla nacjonalistów żydowskich charak
ter święta narodowego.. To też pochodowi nada
no znaczenie demonstracyjne.

KOPALNIE WĘGLA POD WAkSZAWĄ. 
Przed kilkunastu Jaty natrafiono w okolicy 
Warszawy przy kopaniu fundamentów na żyły 
węgla brunatnego. Węgiel ten okazał się je 
dnak mało wartościowy, w-obec czego nie przed
siębrano dalszych poszukiwań. Obecnie jednak 
wobec wysokich cen węgla powstał pomjr&l bliż
szego zbadania tych pokładów i zorganizowania 
ich eksploa.taewi.

A P R O W IZ A C Y A  W  O K U P A G Y ł AUST-R. 
W „Głosie lub." czytamy: Dowiadujemy się. że 
władze okupacyjne są skłonne pod pewnymi 
warunkami oddać głównemiu Komitetowi ratun
kowemu aprowizację całej okupacji austina 
cko—węgierskiej. Wobec tego, nie chcąc, brać 
na siebie tak wielkiej odpowiedzialności bez 
uprzedniego zasiągnięcia opinii kraju, zwołuje 
główny Komitet ratunkowy powtómj' zjazd a- 
prowizacyjny na niedzielę, t. j. d. 13 maja, na. 
którym zostanie zdecydowaną ostatecznie spra
wa aprowizacji.

INSPEKTORATY GOSPODARCZE. Według 
doniesienia wojskowego jenerał-gubernat orstwn 
lubelskiego, w obrębie austro-węgierskiego ob
szaru okupacyjnego utworzone będą inspekto
raty gospodarczą w liczbie pięciu z siedzibą 
wr Lublinie, Piotrkowie, Kielcach. Radomiu i 
Zamościu.

SPRAWY MIESZKANIOWE W LUBLINIE.
W tych dniach odbył się w Lublinie przy udzia
le przeszło 1000 osób wiec lokatorów, na któ
rym uchwratono rezolucye, domagającą się od 
Rady miasta wypełnienia całego szeregu po
stulatów, tyczących się nietylko mieszkań pry
watnych, ale i lokali zajętych na sklepy, war
sztaty rzemieślnicze i t, d. Postulaty te mają 
ria celu ochronę lokatorów' w tak i uli np. kierun
kach: komorne na r. 1917—18 nie powinno być 
wyższe od obowiązującego w roku 1916—17, 
może być ono uiszczane także w koronach i 
to według kursu urzędowego; konieczne są ulgi 
w nałożonych ciężarach kwaterunkowych; zby
tni napływ cywilnych ma być ograniczony, ma 
fiyć utworzona komisya rozjemcza złożona z 
delegatów Rady, Związku lokatorów i przed
stawicieli właścicieli nieruchomości.

SPEKULACYA 20-HALERZÓWKAMI. W 
„Ziemi lub.44 czytamy: Jalk wiadomo, legalny 
kurs niklowych 20-halerzówek przedłużony zo
stał przez c. i k. kasy i banki rządowe na prze
ciąg kilku miesięcy. Tymczasem nasi „geszef
ciarze44 skupują, od chłopów zwłaszcza, ogrom- 
n om i sumami rzeczone monety, płacąc za nic 
3/-4, połowę lub jeszcze niżej owaluacyi.

BURMISTRZ M. ŁODZI. Ces. ulem. władze 
nadzorcze mianowały na stanow isko burmistrza 
m. Lodzi inżyniera Leopolda Skulskiego. Prze
wodniczącym pierwszej Rady miejskiej m. Lo
dzi. pow-stalej z wyborów, mianowany został 
inż. Tadeusz SułowskL

TRZY WYROKI ŚMIERCI. Sąd okręgowi 
w Warszawie rozpatrywał sprana; głośnego za
machu na jubilera. Skazano na karę śmierci Sta
nisława Wilkowsłkiego, Kazimierza Marczew
skiego i P  obrosła-w a Wolskiego,
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu44 Sg. z ogr, odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczeluy R o m a n  W o y c z y ńs  k i. — Drukarnia „Głosu Narodu44 w Krakowie pod zarządom Romana Ferk*.


